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D O D A T K I :  „Wiadomości Samorządowe powiatu chojnickiego" —  „Kwiaty z Bożego Ogrodu" —  „Kraina Powieści"

Środa + Sućh/ dzień Dyoskora JJ CHOJNICE, środa dnia 14 grudnia 1932 r. J| Księżyca wschód 16 24 zachód 9 46

N A J Ś W IE Ż S Z E  W IA D O M O ŚC I 1 T V  *1 1  izapobieżeń zamachowi Deklaracja 5 mocarstw ■
na exka j z e ra  * *  , . . .

... n . Genewa.. 12. 12 (PAT). Narady pięciu mo- I mach systemu, zapewniającego ogolne bezpie- ,
W Doorn (Holandja) zatrzymano w pome- carstw zakończyły się wczoraj w południe podpi- I czeństwo. Formuła ta stanowi początek dekla- 7 .

działek po południu w parku tuz przed domem, w gamie^ deklaracji, na podstawie której Niemcy racji. Niemcy uważali tę formułę za niedostatecz
którym zamieszkuje excesarz Wilhelm pewnego powróciły na obrady konferencji rozbrojeniowej ną i domagali się uzupełnienia jej w tym sensie,
podejrzanego osobnika. Na odwachu znaleziono 'reKst, Który Mac Donald w imieniu swoich kole- że zasada równości praw znajdzie praktyczne
u owego człowieka, Niemca, rewolwer 1 sztylet. „ ów zakomunikował przewodniczącemu koinfe- zastosowanie we wszystkich dziedzinach i wszy-
Przypuszczają, ze jest to człowiek umysłowo me- ren,cji ma brzmienie następujące: stikich rodzajach broni, jak również oświadczyły,
normalny. . . .  1) Rządy Wielkiej Brytanji, Francji i że zasada ta będzie punktem wyjścia prac konfe-
-  ... . . . , . . Włoch oświadczyły, że jedną z zasad, która reneji. rego wszystkiego wczorajsza deklaracja

OSOD p o n io s ło  śm ierć ns KOPSini mogłaby służyć za wskaźnik konferenęji roz- nie zawiera, a jedynie zapewnia, że zasada rów-
Sainte Marguerite w Peromie (Hennegau — brojeniowej, jest przyznanie Niemcom oraz ności praw znajdzie się w przyszłej konwencji,
Francja). innym mocarstwom, rozbrojonym traktatem zawartej w wyniku konferencji. Niemcy doma-

r - równości praw w ramach systemu, któryby gały się pozatem oświadczenia, iż samo rozbro-
S traszne k a ta s tro fa  sam o lo tu  zapewnił wszystkim narodom bezpieczeństwo jenie będzie uważane za czynnik bezpieczeństwa

. . i że zasada ta winna znaleźć swój wyraz w Także ten postulat nie izostał uwzględniony. Wre-
p a sa ze rs k ieq 0  konwencji, która będzie zawarta w wyniku szcie nadmienić należy, że Niemcy proponowały

Marsylja, 12. 12. Samolot handlowy, pełnią- konferencji rozbrojeniowej. powołanie komisji ekspertów pięciu mocarstw,
cy służbę między Marsylja a Barceloną uległ wczo 2 deklaracji tej wynika, że odnośne ograni- dla opracowania szczegółów przeprowadzenia za-
raj katastrofie. Szczątki* samolotu odnaleziono, czenia zbrojeń wszystkich państw winny być wpi- sady równości praw. Propozycja pozostała nie u- : .
Wśród nich zwęglone ciało pilota. O 20 metrów sane do projektowanej konwencji rozbrojeniowej względniona. Kwestja szczegółowego zastosowa-
od szczątków aparatu znaleziono ciało pasażera. Naturalnie rozumie się, że szczególne zastosowa- nia tej zasady pozostawiona jest samej konferen-
Jak przypuszczają, katastrofa nastąpiła z tego nie tej równości praw będzie przedyskutowane cji, gdzie wszystkie zainteresowane państwa bę- - . .
powodu, że pilot wskutek mgły przy lądowaniu przez konferencję. dą mogły współpracować w tej sprawie. Rozmo- • ,7*1
zawadził podwoziem o ziemię. x 2) Na podstawie tej deklaracji Niemcy wy pięciu mocarstw są na tem skończone. Punkit

m m 9 oświadczyły, że są gotowe do powrotu na kon- trzeci deklaracji obejmuje jedynie propozycję J
. . . fei*encje rozbrojeniową, przedstawioną przez Johna Simona prezydjum

N3 K arę SffRCfCl 3) Rządy Wielkiej Brytanji Francji i konferencji w dn. 17 listopada.
Przed sądem doraźnym we Lwowie stanęli: Włoch gotowe są przyłączyć się do ponowne- Deklaracja podpisana w dniu wczorajszym,

Wiktor Sznurkowski, b. sierżant lotnictwa, Lud- go oświadczenia przez wszystkie państwa eu- przedstawiona zostanie we wtorek prezydjum
wik Werner, właściciel sklepu z radjoisprzętem ropejskie, że w żadnym wypadku nie będą u- konferencji rozbrojeniowej

Maksymiljan Łańcut, b. kupiec zbożowy oskar- powały ^związywać Mły Jakie- eGaewa, 12. 2. (PAT) Minister von Neurath
żeni o zbrodnię szpiegostwa. Trybunał wydał wy- kolwiek obecnego lub przyszłego konfliktu wrzorai nohidirin do Rprlimn Prp.m.
rok skazujący: Sznurkowskiego -  na beztermi- pomiędzy sygnatariuszami. f f i S ’ minister^pluł L n m ^ n u S i
nowe ciężkie więzienie, Wernera na karę śmierci , f) Rządy Stanów Zjedn., Wielkiej Bry- J minister Paul Boncour opuścili
przez powieszenie i Łańcuta na 15 lat ciężkiego tanji, Francji, Niemiec i Włoch zdecydowane ' ‘
więzienia. Obrońca Wernera zwrócił się do P. Pre- są współpracować w konferencji z innemi pań Paryż, 12. 12. (PAT). Premjer Herriot wysłał
zydenta Rzplitej z prośbą o łaskę. stwami które są na niej reprezentowane, u- do Paul Boncoura do Genewy telegram, w którym

------1-----  sikając bez zwłoki opracować konwencję, kót- w imieniu całego gabinetu składa mu podzięko-
raby zrealizowała istotną redukcję i ograni- wanie za przeprowadzenie tak trudnych rokowań, 
ozenie zbrojeń wraz z postanowieniami, co Przy sposobności premjei Francji przesyła dla Kil U W Jei późnie jszej pracy w sensie dalszej re- Mac Donalda zapewnienia swojej przyjaźni, pole-

W H tw N  m im m j  i i h v « « i u « |  dukcji. cając Paul Boncouroswi podkreślenie zadowole-
S tronn ictw a  LudOW6QO Do wyjaśnienia powyższej deklaracji należy nia rządu francuskiego, że mógł raz jeszcze współ-

. . .  przypomnieć, jakie były pierwotne stanowiska pracować z rządem Wielkiej Brytanji ńad zbli-
• j  VV arszawie przez sobotę i niedzielę toczyły poszczególnych mocarstw Francja proponowała żeniem się państw w celu metodycznej organi- Is3 'S?

^ę dwudniowe obrady Rady Naczelnej Stronnic- Krótką formułę, wadzącą równość prawr w ra- zacji pokoju, 
twa Ludowego przy udziale 203 delegatów.

Obradom przewodniczył poseł Witos, który w — «̂wimiimimii!i)wniTmnn— — 1 ^ ^ w — wwwiimi 
zagajeniu złożył hołd ofiarom w Lubli, Dziadowie . . „  . , , , , „  , , , , . . , .
i Łapanowie. Następnie przesłał pozdrowienia użyciu wszelkich srodkow prawnych. Pozatem do- W osobnym punkcie żądają wznowienia po- 3

przebywającym w więzieniu posłowi Mochniejowi ma^ał ,S1« bezwzględnej opozycji, prowadzonej grzebanej w okresie pomajowym reformy rolnej i ^  ; i
oraz pos. Smole, który w piątek został przez sąd PTze? 8l,ul> Parlamentarny w Sejmie, 1 upowaz- stwierdzają ze w obecnej chwili wykonanie jej
apelacyjny w Lublinie skazany na dwa łata wię- klubu n.awet do złozenm mandatów łącznie jest niemożliwe bez przejęcia przez państwo wiel * , r
zienia za Drzemówienie wwełoszone w okresie z całą opozycją. kich obszarów ziemskich zwłaszcza za zaległe po- r
przedwyborczym.0W6n 1 e’ R o s z o n e  w okresie 0gtatni !referat wygłosilł b. pOSeł Graliński, datki i długi w bankach państwowych.

W sobotę wygłosił referat organiazcyjny pre- Mówca podkreślił znaczenie pokoju i pokojowość Rada naczelna uważa programowe ujęcie J (
zes komitetu wykonawczego poseł Wrona, któ- polityki polskiej, która powinna opierać się na tych spraw za konieczne i przekazuje je do ża­
ry stwierdził silny rozwój stronnictwa, poczerń ścisłem porozumieniu całej demokracji świata łatwienia kongresowi Stronnictwa Ludowego. '
poseł Róg przedstawił sprawozdanie z działalno- znał on za konieczne współdziałanie z międizyna-   c • .
ści 'klubu parłamenitarnego, a b. senator Iżycki rodowym ruchem agrarnym zwłaszcza na tere- r - ■
sprawozdanie finansowe. nie państw słowiańskich, W dyskusji zabierało » „ «# ! , .  Nf * M.ł* .b t f iA «

Podczas obrad niedzielnych poseł Malino- przeszło 40 mówców., Dyskusji utrzymana „rO ilJSI IlłBIllIcCsf 12x0 SUłJu IIZIIjII '
wsiki wygłosił referat gospodarczy, przedstawia- była w tonie silnej opozycji,
jąc położenie na wsi w odniesieniu do małorol- Be 1 lin. Opozycja nar.-soc., zgrupowana w

i :  Uchwały Stronnictwa Ludowego H
Warszawa, 12. 12. Ogłoszono rezolucje Stron- (ówniazadywotonych z polltytó Hitlera. J -

tak pod względem politycznym jak i gospodar- ni dwa Ludowego. . ^ kfJa ta spotkała się z poparciem w kołach & ,
czym. We rezolucjach agrarnych ludowcy domagają ^dykalno-prawicowych, zbliżonych ideowo do dr. r

Najwięcej zaciekawienia budził referat posła się konwersji wszystkich długów na spłatę 40-let- btrassera i rpt. Mennesa.
Witosa, który mówił o sytuacji politycznej. Refe- nią, a zanim to nastąpi, żądają moratorjum dla W Halle odbyła się poufna konferencja partji łf?
rat byi utrzymany w tonie bardzo ostrym i doty- rolników ze wstrzymaniem wiszelkich egzekucyj niemieckiego socjalizmu i oddziałów bojowych *
kał sprawy działalności administracji, położenia i licytacyj oraz umorzenia pożyczek udzielonych „Wehrwolff“, na której omawiano zadania grup
sądownictwa oraz stanu moralnego i prawnego z funduszów państwowych na odbudowę powo- opozycyjnych w związku z konfliktem Strassera
w naszem społeczeństwie i państwie. Na tem tle jenną. z Hitlerem. K~
mówca malował położenie chłopa i wsi. W szere- Domagają się dalej zniesienia wszelkich kar- Na zjeździe kierowników organizacyj nar.- i s  .;
gu zaproponowanych rezolucyj Witos domagał teli i stwierdzają, że akcja strajkowa nie była wy- soc. w Wrocławiu Hitler zarządził usunięcie całe-
się zaostrzenia wałki z panującym systemem przy mierzona przeciw miastom lecz aktem protestu. go szeregu kierowników szturmówek.
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Chory na gruźlicę uświadomiony nie jest nie­
bezpieczny na gruźlicę

Odsetek żydów wśród 
komunistów

„Nowy Dziennik11 zżyma się na „Głos Naro­
du11 zpowodu, że w sprawozdaniu z procesu ko­
munistów w Krakowie na 40 nazwisk oskarżo­
nych nie umieścił wszystkich nazwisk polskich 
komunistów, natomiast umieścili! szereg nazwisk 
żydowskich

„Wyszukuje się — pisze „Nowy Dzien­
nik11 każdy wypadek aresztowania komuni- 
sty-ży da, robi się z tego największą, sensację, 
rozdmuchuje się do miary wielkiego procesu 
politycznego każdą, najmniejszą rozprawę są­
dową komunistów żydowskich.

Jednem słowem czyni się to wszystko, a- 
by w społeczeństwo polskie wpoić głęboko 
przekonanie: komunizm w Polsce propagują, 
i wyznawcami jego są — żydzi.

Metody te piętnowaliśmy już nieraz. Wy­
kazywaliśmy już jasno i dobitnie, że żydzi 
stanowią tylko pewien odsetek wśród komuni 
stów w Polsce, a jedynie pewne „taktyczne11 
posunięcia powodują, iż sprawie nadaje się 
inny wygląd, aniżeli on jest w rzeczywistości11 
Na to odpowiada „Głos Narodu11:

Zamiast cicho siedzieć, „Nowy Dziennik11 
występuje z pretensjami. Byłoby jeszcze w po­
rządku gdyby pretensje zwracał do żydow­
skiego społeczeństwa, że tylu wydaje bolsze­
wików. Ale nie do zniesienia arogancją jest, 
gdy pretensje iqia do nas. I to, o co?... Sam 
przyznaje, że na ławie oskarżonych siedziało 
11 żydów i 29 „katolików11 (raczej Polaków).. 
Czy to jest tylko „pewien (!) odsetek11? Od­
setek odpowiadający np. liczbie ludności ży­
dowskiej w Polsce?... Stanowczo powinni ży­
dzi wprowadzić na tym odcinku numerus 
clausus dla swoich współwyznawców. W 

przeciwnym razie ciągle będziemy mieli pod­
stawę do specjalnego zwracania uwagi na ży­
dowskie nazwiska w procesach komunistycz­
nych.

Zażydzenie polskiej delegacji 
w  Genewie

„Kurjer Poznański11 zwraca uwagę na zaży­
dzenie delegacji polskiej do Ligi Narodów.

„W okresie pomajowym — pisze — zako­
rzenił się pogląd, że dla uzyskania sukcesów 
w dyplomacji należy posługiwać się żydami. 
Zasadę tę stosują aż do przesady na tere­
nie genewskim. Delegacja polska nad Lema- 
nem istotnie nieraz sprawiała wrażenie dele­
gacji Palestyny11.
Na 5 (!) polskich urzędników wyższych w 

sekretarjacie Ligi Narodów jest 3 (!) żydów... A 
.teraz Kiedy się dokonywała reorganizacja sekre- 
tarjatu L. N. Polska wysilała się nad tern, żeby 
Zidobyć podsekretarjat dla Cz. Rajchmana, żyda, 
tego dr. Rajchmana, przeciw któremu ,-,Osserva- 
tore Romano11 ostro niedawno wystąpił z powodu 
jego raportu zalecającego neomaltuzjanizm. Prze 
dw p. Rajchmanowl wystąpił wówczas imieniem 
państw katolickich w L. N. delegat Irlandji. To 
jednak nie wstrzymało naszej dyplomacji od for­
sowania p. Rajchmana na urząd podsekretarza je- 
neralnego. Oczywiście bez rezultatu.

„W  samej Lidze Narodów — pisze „Kur­
jer Poznański11 — jest silna grupa państw ka­
tolickich, ż którą wszyscy się liczą. Gzemu 
Polska nie pretenduje do zajęcia miejsca czo­
łowego wśród państw katolickich? Czemu nie 
wskazuje na swoje znaczenie, jako kraju ka­
tolickiego?11

Bilans handlowy
22 miljony za miesiąc listopad

Według dotychczasowych obliczeń, bilans 
handlu zagranicznego Polski zamknięty został w 
listopadzie rbł saldem dodatniem w wysokości 21 
miljonów 892 tys. zł. W porównaniu do salda do­
datniego z października rb. saldo w listopadzie 
rb. zmniejszyło się o 166 tys. zł.

W  listopadzie br. wywieziono z Polski 1.335.654 
tony towarów o wartości 98 miljonów 605 tys. 
zł., przywieziono natomiast do Polski 182.634 tony 
towarów o wartości 76 miljonów 713 tys. zł. W po­
równaniu do października rb. wywóz zwiększył 
się w wartości o sumę 2 miljony 244 tys. zł., a przy 
wóz zwiększył się o 3 miljony 350 tys. zł.

W listopadzie rb. zwiększył się wywóz nastę­
pujących artykułów: węgla o 1,5 miljonów zł., cu­
kru o 1,3 miljonów zł, przędzy wełnianej o 1,1 milj. 
zł, bali, desek i  łat o 900 tys. zł, nasion roślinnych 
pastewnych i traw o 900 tys. zł., szyn, żelaza i sta 
li o 800 tys. zł, jęczmienia o 6000 tys. zł, paszy 
o 400 tys. zł, — Zmniejszył się natomiast wywóz 
następujących artykułów: bekonów o 2,5 milio­
mów zt, nawozów sztucznych o 900 tys. zł, jaj o 600 
tys. zł, cynku o 400 tys. zł.

i Zwiększył się przywóz następujących arty­
kułów tytoniu o 4.7 miljonów zł., nasion oleistych
0 1,7 miljonów złotych, śledzi o 1,5 midjn. zł, gar­
bników o 800 tys. zł, przędzy bawełnianej o 400 
tys. zł, natomiast zmniejszył się przywóz: weł­
ny i odpadków o 1,5 miljn. zł, wełny czesanej o 
1,5 miljn. zł skór surowych o 1 miljon zł, bawełny
1 odpadków o 900 tys. zł, futer surowych o 600 tys. 
zł, nawozów sztucznych o 5 tys. zł.

Francja i Anglia wpłacą 
swe długi

Paryż. Rada ministrów wypowiedziała się je­
dnogłośnie za dokonaniem w dniu 15 hm. wpłaty 
długów Ameryce w sumie 19.800.000 dolarów z 
zachowaniem zastrzeżeń, wysuniętych przez ko­
misję parlamentarną. Na decyzję rządu wpłynęła 
r>rzed ewszystkiem chęć zachowania równoległoś­
ci między rozwiązaniem spraw długów przez Frań 
cję i AmgJję oraz charakter pojednawczy noty 
amerykańskiej, popartej p) zez ostatnie informa­
cje z Waszyngtonu.

Londyn Nota angielska do Stanów Zjedn., 
wyraża zadowolenie z powodu przyjęcia, z jakiem 
w Stanach Zjedn. spotkała się propozycja angiel 
ska przedyskutowania i zbadania dokładnego 

punktów wymienionych w nocie angielskiej z dn.
1 grudnia. Rząd angielski nie widzi jednak żad­

nych powodów do zmiany ogólnych wniosków, 
jakie zawiera ta nota. Rząd angielski jest nadal 
przekonany, że jedynie odroczenie spłaty mogło­
by usunąć powstałe trudności i wyraża głębokie 
ubolewanie że rząd Stanów Zjedin. nie zdecydo­
wał się zalecić podobnego rozwiązania kongre­
sowi.

Zdaniem rządu angielskiego, wplata, która 
ma być dokonana w dniu 15 grudnia, nie może 
być uważana za wznowienie dorocznych wypłat, 
przewidzianych przez istniejący układ. Rząjd an­
gielski uważa, że rata, która będzie zapłacona 
w połowie bieżącego meisiąca powinna być wzię­
ta pod uwagę w chwili zawarcia ostatecznego 
układa. Wypłata zostanie dokonana w złocie, po­
nieważ ten sposób wywiązania się tze zobowiązań 
będzie najmniej szkodliwy.

Tajemnicze zniknięcie
emerytowanego pułkownika

Przemyśl. Dnia 16 listopada w południe po­
spiesznym wyjechał z Przemyśla do Lwowa eme­
rytowany pułkownik wojsk polskich Stanisław 
Rożen, kierownik spółdzielni „Związek Rolników, 
Przemyśl11, dla załatwienia spraw handlowych. 
Pułk. Rożen miał powrócić jeszcze tego samego 
dnia. W dn. 17 listopada widziano pułk. Rożena 
w kawiarni George‘a we Lwowie, gdize przeby­
wał ze znajomymi, i od tej chwili wszelki ślad po 
nim zaginął Wszczęte przez władze wskutek in­
terwencji rodziny poszukiwania trwały blisko 2 
tygodnie, lecz nie dały wyniku.

Dopiero w dn. 7 grudnia Rożen zjawił się nie­
spodziewanie w kościele Marji Magdaleny, gdzie 
poznał go jeden z dawnych towarzyszów broni. 
Znajomy ten, podszedłszy do płk. Rożena, stwier 
dził u niego wyraźne oznaki nienormalnego sta­
nu umysłowego, połączonego z ogromnem wyczer 
paniem fizycznem. Jak stwierdzono, pułk. Rożen 
po wyjściu z kawiarni George‘a udał się za mia­
sto i błąkał się po Okolicznych lasach przez 20 
dni. Wezwany lekarz stwierdził u płk. Rożena za­
nik pamięci od chwili wyjaścia z kawiarni dó 
chwili odnalezienia i zaordynował umieszczenie 
go w jednej z lecznic prywatnych.

Pułk. Rożen był za czasów austrjackich wy­
bitnym lotnikiem wojskowym. Następnie wstąpił 
do lotnictwa polskiego a w r. 1928 przeszedł na 
emeryt arę. Podczas swej służby w wojsku au- 
sitrjackiem uległ paru katastrofom samolotowym, 
co ujemnie odbiło się na jego stanie nenwowo- 
psychijznym. Ostatnio przed wyjazdem do Lwo­
wa zdradzał wielkie zdenerwowanie z powodu 
niepowodzenia w swojej działalności handlowej.

Z PO M O R ZA
Z Tow. Kupców Samodzielnych.

Tuchola. W piątek wieczorem odbyło się u 
p. Ziółkowskiego zebranie Tow. Kupców Samo­
dzielnych, któremu przewodniczył p. Maćkowski. 
Przybył z Grudziądza p. Piątkowski, prezes Zw. 
Księgowych i Rzeczoznawców Księgowości na 
Pomorzu wygłosił referat o księgowości. Poza 
tern omawiano sprawy lokalne.

Kradzież płaszcza.
Starogard. Olszewski Sylwester z Starogar­

du zgłosił kradzież płaszcza wart. 70 zł. z koityH 
tarza gimnazjum w Starogardzie. Jako spraw­
ców ujęto Nowotnego Teofila i Jurkiewicza Józe­
fa z Starogardu. Płaszcz zwrócono poszkodo­

wanemu.
Wyjaśnienie zagadkowego wypadku.

Starogard. W jednym z poprzednich nume­
rów donosiliśmy o zagadkowej śmierci śp. Alojze­

go Pobłockiego. Okazuje się, że śp. Alojzy Pobłoc­
ki spadł ze schodów na głowę tak nieszczęśli­
wie że doznał złamania kręgosłupa. Śmierć na­
stąpiła w kilka godzin po wypadku.

Kradzież. t
Skarszewy. W budynku Władysława Jeliń- 

skiego ul. Hallera, w którym znajduje się skład 
rowerów, wybili nieznani dotychczas sprawcy 

okno wystawowe wartości 300 zł. i skradli wysta­
wione towary.

Przychwyceni złodzieje drobin.
Złodzieje drobiu, którzy kilka tygodni temu 

pani Ohlowej, właścicielce majątku w Polce skra 
dli 30 kaczek, zostali teraz wyśledzeni. Są nimi 
robotnicy Literski i Kistowski ze Skarszew.

Echa zabójstwa.
Gdynia. Wiadomość podaną o zabójstwie 

sprostować należy o tyle, że zabójstwa dokonał 
nie właściciel jadłodajni, Koper, lecz dzierżawca 
tejże, Boroń. Zraniona została pozatem żona 

Kopera.
Awanse w szeregach Marynarki Handlowej.

Gdynia. W Urzędzie Morskim odbyło się pod 
przewodnictwem dyrektora Urzędu p. inż. Łęgow- 
skiego posiedzenie Komisji Kwalifikacyjnej do o- 
rzekama w, sprawie dyplomów oficerskich w pol­
skiej marynarce handlowej. Komisja przyznała 
następujące dyplomy:

Dyplomy porucznika żeglugi wielkiej otrzy­
mali pp.: Antkowiak Czesław, Grabowski Włady­
sław i Jędrzejewski Bohdan. Dyplomy poruczni­
ka żeglugi małej otrzymali pp.: Nawrot Bogusław 
i Czerwiński Aleksy. Dyplomy szypra I klasy o- 
trzymali pp.: Piackus Edward i Sobczyk Antoni. 
Dyplom szypra II klasy otrzymał p. Muża Józef. 
Dyplom mechanika I klasy otrzymał p. Wasołow- 
ski Przemysław. Dyplom mechanika II klasy o- 
trzymał p. Kupis Szymon. Dyplom mechanika III 
klasy otrzymali pp.: Jastrzębski Zygmunt i Zwa- 
liński W iktor. Dyplom maszynisty II klasy otrzy­
mał p. Brikholz Jan.

Samobójstwo policjanta.
Rumia, pow. morski. Wystrzałem z rewol­

weru w skroń, pozbawił się życia posterunkowy 
policji Włosik. Przyczyna samobójstwa jest nie­
znana. Denat pozostawił żonę oraz 3-letnią córecz­
kę. Pochodził z pod Kijowa, był wyznania pra­
wosławnego. Przybył do Rumi z Redy. Cieszył się 
dobrą opinją. Sprawą zajęły się władze.

Tragiczna wyprawa po drzewo.
Grudziądz. W niedzielę popołudniu do Szpita 

la Miejskiego przywieziono dwóch ciężko rannych 
mężczyzn: 28-letniego Antoniego Zalipskiego, zam 
w koszarach Czarneckiego i 24 letniego Francisz­
ka Wrzeszcza, zam. przy ulicy Matejki 4. Jak się 
okazało, obydwaj osobnicy zostali ciężko postrze­
leni przez gajowego w lesie koło Maruszy w chwi­
li gdy usiłowali zdobyć dla siebie drzewa na opał. 
Stan Wrzeszcza, aczkolwiek jest poważny, jednak 
nie budzi obaw, natomiast Zalipski jest bezna­
dziejny i prawdopodobnie nie da się go utrzymać 
przy życiu.

Gajowego aresztowano i osadzono w areszcie 
policyjnym.

Zajścia świeckie przed sądem.
Grudziądz. W poniedziałek o godz. 9 rozpo­

czął się przed tut. Sądem Okr. proces o głośne 
zajścia w Świeciu w dniu 25 października 1931 r. 
podczas zjazdu O. W. P.

Akt oskarżenia wytoczono niast. osobom: po­
słom Stronnictwa Narodowego Mazurowi z Gru­
dziądza i Sasze z Trunia, dalej pp. red. Łukaczyń- 
skieanu (obecnie w Warszawie), Trykowskiemu ze 
Świecia, Mindykowskiemu z Przechowa i Szam- 
bowskiemu z Grudziądza.

Proces gdyński
Toruń. W poniedziałek rozpoczął się w Sądzie 

Apelacyjnym proces przeciwko red. Ciesielskie­
mu i tow. o zajścia na zlocie „Sokoła11 w Gdyni. 
Oskarża prokurator Vedegis, który oskarżał także 
przed Sądem Okręgowym w Gdyni. P. Vedegis 
został ostatnio mianowany prokuratorem apela­
cyjnym.

Z Pom. Okręgu Rybackiego.
Bydgoszcz. W Resursie Kupieckiej odbył się 

zjazd delegatów pomorskich towarzystw sportu 
wędkai skiego.

Ce'em zjazdu było założenie Okręgu Pomor­
skiego przy Związku Organizacji Towarzystw Ry 
backich Rzplitej Polskiej w Warszawie. Cel i za­
danie nowego Związku zreferował II-gi >wicepre- 
zes Głównego Zarządu Czesław Kossecki prezes 
miejscowego Klubu Sportu Wędkarskiego. Refe­
rat jego spotkał się z ogólnem uznaniem delega­
tów. Po krótkiej i rzeczowej dyskusji uchwalono 
przystąpić do Ogólnego Związku Rzplitej, w na­
stępstwie czego wybrano tymczasowy zarząd O- 
kręgu Pomorskiego, do którego wesizli: Czesław 
Kossecki przewodniczący, Stanisław Bystrek — 
sekretarz oraz członkowie zarządu: Józef Demnin 
i Franciszek Początek z Klubu Grudziądz i An­
toni Megger z Klubu Świecie nad Wisłą. Dąże­
niem Związku będzie rozwój i popularyzacja spor 
tu wędkarskiego oraz nawiązanie ściślejszego ży­
da towarzyskiego Klubów na terenie Pomorza 
oraz na terenie całej Rzplitej Polskiej. _ ,
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„Dni przeciwgruźlicze1'
organizowane oo rok od 1 grudnia do 10 stycznia

przez Polski Związek Przeciwgruźliczy.
O b y w a t e l e !

Wzywamy was do walki o zdrowie jednostki 
i całego społeczeństwa.

Zdrowie ito najcenniejszy skarb narodu.
Zdrowie jest podstawą pracy, dobrobytu i sił 

każdego z nas i całego społeczeństwa. Na nic 
bogactwa przyrody, na nic znakomite warunki 
bytowania, jeśli nie rozporządzamy istotną pod­
stawą życia tj. zdrowiem.

N xlbardziej rozpowszechnioną chorobą, spro­
wadzającą największe klęski moralne i mater­
ialne jest gruźlica. Pochłania ona więcej ofiar niż 
najstraszniejsze zarazy i najbardziej krwawe 
wojny.

W Folsce umiera na gruźlicę procentowo 
trzykrotnie więcej ludzi, niż w państwach zachod­
nich. , .

Co rok tracimy z gruźlicy 75.000 ludzi, prze­
ważnie w kwiecie wieku. Liczba chorych dosięga 
750.000. Setki tysięcy dorosłych gruźlica czyni 
niezdolnymi do pracy, a wynikające sftąd straty 
materialne sięgają prawie miljarda złotych.

Gruźlica jest chorobą zaraźliwą, zastraszają­
co rozpowszechnioną.

Chorzy na nią bez odpowiedniej opieki lekar­
skiej i pielęgnacji zakażają swoje otoczenie i; nikt 
nie jest zabezpieczony przed zarażeniem się 
gruźlicą.

Świętym obowiązkiem każdego obywatela jest 
stanąć w szeregach do walki >z tą klęską społe­
czną. Walka jest możliwa, bo gruźlica we wcze­
snym okresie Ijest uleczalną.

Walka z gruźlicą jest konieczna.
(Sprowadza się ona do najwcześniejszego (roz­

poznania choroby, czasowego usunięcia zaraźli­
wego chorego z otoczenia ludzi zdrowych do za­
kładu leczniczego, aby, odzyskawszy tam zdro­
wie i zdolność do pracy, mógł powrócić do rodziny

W tym celu Polska musi posiadać odpowied­
nią liczbę poradni, szpitali i  sanatorjów. Dotych­
czas jest ich za mało i setki tysięcy chorych 
giną w oczekiwaniu na wolne miejsca w tych 
R̂kłEtdfibCh..

Walka z gruźlicą wymaga dużych funduszów. 
Mogą i muszą się one znaleźć.

Sumy łożone przez rząd są niewystarczające 
— Społeczeństwo samo winno je pomnożyć. Każ­
dy obywatel kraju musi w miarę możności po­
pierać moralnie i materjalnie tikc ję zwalczania 
gruźlicy i nikt nie powinien odmówić swego dat­
ku na ten cel. Z groszowych składek -stworzą się 
fundusze, które umożliwią rozbudowę zakładów 
leczniczo-zapobiegawczych, dadzą, możność przy­
wrócenia zdrowia licznym cierpiącym, a otoczenie 
ich uchronią od zarażenia się.

„Dni przeciwgruźlicze"
mają na celu zbierania dobrowolnych ofiar na 
walkę z gruźlicą.

W okresie od 1-go grudnia do 10-go stycznia
na całym obszarze Polski we wszystkich urzę-

Niemieckie skargi na reformę rolna 
w Polsce przed Liga Narodów

Raport w sprawie reformy rolnej w Polsce i 
przesłany członkom Rady Ligi Narodów przez ja­
pońskiego referenta zawiera pewne zobowiązania 
nałożone na Polskę, które dadzą się streścić jak
następuje: .

Juz w maju 1931 r. Komitet Trzech, badający 
skargi p. Graebego na reformę rolną w odniesie­
niu do mniejązości niemieckiej w Polsce, stwier­
dził, że wskutek wykonywania jej na ziemiach 
zachodnich wytworzyła się pewna dysproporcja 
w udziale własności polskiej i niemieckiej, jeśli 
chodzi o realizację reformy rolnej. Skonstatowano 
wówczas, że stosunek procentowy własności nie­
mieckiej, ulegającej parcelacji, do własności pol­
skiej, podpadającej pod reformę rolną nie odpo-, 
wiada stosunkowi procentowemu ogółu niem. 
stanu posiadania do ogółu polskiego stanu posia­
dania.

Zobowiązania Polski.
Obecnie, sporządzając obliczenie za okres ód 

r. 1926 do 1932, Komitet Rady ustalił, że dyspro- 
nor-cja ta wynosi w cyfrach globalnych około 
9 400 ha dla obu województw, a mianowicie 5.500 
ha dla Poznańskiego i 3.900 ha dla Pomorza. O- 
we 9.400 ha mieszczą się w ramach kontyngentów 
parceiacyjnych za okres 1926—32, które nie zo­
stały jeszcze wykonane. Raport zobowiązuje Pol­
skę, aby czasowo nie parcelowała owych 9.400 ha 
(które przeznaczone były na parcelację w ostat­
nich 6 latach), aby w ten sposób wyrównać dy­
sproporcję, powstałą w ciągu owych ostatnich 
6 lat.

Oto jest najważniejsze z punktu widzenia 
’ polskiego postanowienie raportu. Postanowienie 

to oznacza, że jeśli parcelacja własności polskiej 
(przymusowa lub dobrowolna) będzie robić po­
stępy, wówczas w miarę tych postępów będzie 
można równolegle parcelować i wywłaszczać owe 
9.400 ha własności niemieckiej na Pomorzu i w 
Poznańskitm.

Zastrzeżenia.
Raport, który jest bardzo obszerny, zawiera 

szereg uiwagi i opinij, które z polskiego punktu 
widzenia nastręczyć muszą wiele zastrzeżeń.

Niepotrzebne wydają się długie wywody ra­
portu na temat wykonywania przez rząd polski 
prawa pierwokupu i odmowy w udzieleniu prze­
właszczenia, zwłaszcza, że komitet nie stwierdził 
aby rząd polski praw tych nadużywał lub stoso­
wał w sposób sprzeczny z zaleceniami dawniej 
uchswalonemi przez Komitet Trzech.

Niemcy.
Oprócz tych zastrzeżeń, jakie wysunąć należy 

w stosunku do raportu, stwierdzić wypada, że 
raport zawiera szereg uwag, które wykazują w 
dużej mierze bezpodstawność interwencji rządu 
niemieckiego w sprawie reformy rolnej. Rząd 
niemiecki skarżył się np., że parcele, uzyskane 
przy wykonywaniu reformy rolnej nie są przy­
dzielane Niemcom, lecz jedynie Polakom. Tym­
czasem raport konstatuje, że wyjaśnienia rządu 
polskiego dowodzą, że w pewnym przytoczonym 
pnzez rząd niemiecki wypadku ani jedna odmowa 
z jaką spotkali się kandydaci niemieccy, nie była 
nieuzasadniona. W innem miejscu raport stwier­
dza również, że wbrew tezie niemieckiej, dzięki 
ostatnim planom parcelacyjnym z r. 1932 istnie-

• jąca dysproporcja w udziale własności polskiej
• i niemieckiej w reformie rolnej zmniejszyła się 
i i, że wyrównanie dysproporcji częściowo już się 
! dokonało, co wyraża się cyframi 3,5 proc. dla Po­

znańskiego a 4 proc. dla Pomorza.
Zauważyć wreszcie wypada, że raport nie 

uwzględnia wielu żądań delegacji niemieckiej, 
która domagała się m. im. indywidualnego ba­
dania wszystkich wypadków i zobowiązania rzą­
du polskiego do udzielenia odszkodowania pe­
tentom niemieckim, którzy zastali wywłaszczeni-. 
Elaborat japońskiego referenta jest tedy typowym 
dla Ligi Narodów rozwiązaniem -kompromisowem 
przyznającemu każdej stronie nieco słuszności.

Przedstawiciel Niemiec w Lidize Narodów 
min. Neurath odrzucił jak wiadomo ten raport, 
co wznawia dyskusję i targi o jego ostateczne 
brzmienie. Zakłopotana Rada Ligi odroczyła spra­
wę na jedno z dalszych posiedzeń.

dach i instytucjach będą sprzedawane znaczki 
Polskiego Związku Przeciwgruźliczego. Drobna 
ofiara pieniężna nie zuboży nikogo, a da środki 
do zwalczania klęski.

Obywatele! Weźcie wszyscy udział w tej 
w alce!

Kupujcie i rozpowszechniajcie nalepki prze­
ciwgruźlicze. Nalepiajcie je na każdym liścdê  w 
tym okresie wysyłanym. Żądajcie nalepiania ich 
na każdym bilecie -do kina. teatru, lub cyrku, na 
rachunku restauracyjnym, na każdej paczce za­
kupionej w sklepie. Wasz grosz na ten cel wy­
dany przyczyni się d-o wzmocnienia zdrowia ca­
łego społeczeństwa, umożliwi rozwój jego f izyczny 
i moralny, pozwoli osiągnąć coraz to większy 
dobrobyt i stworzyć podstawy potężnej i bogatej 
Polski.

Wierna P o w i e ś ć I
przyrzeczeniu
•?9) (Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ XIV.
N A G R O D Z O N A  KARTA.

— No, moje dziecko, o co ci chodzi, i dlaczego 
zawezwałaś mnie1 do siebie ma tę tajemniczą kon­
ferencję? — zapytał z uśmiechem sędzia Dent, za­
siadając w wygodinym skórzanym fotelu w bibljo- 
tGCG.

— Drogi wujaszku, czuję się tak nieszczęśliwą 
myśląc o tej biednej istocie, że muszę coś przed­
sięwziąć w jej obronie — odparła Lea. Otóż 
chcę cię uprosić, abyś wpłynął na sędziego 
Parkę, a, żeby ją wypuścił z więzienia za kaucją. 
Jestem gotowa poręczyć za nią bez względu na 
wysokość wymaganej sumy, bo- to będzie dla niej 
dowodem zaufania i sympatji, jakie posiada u 
kobiet; a nic tak nie pociesza imię uspokaja, jak 
uznanie u drugich. Osobiście jestem najmocniej 
przekonaną o jej niewinności i o tern, że nadto 
jest lojalną, aby wyzyskać położenie, ale gdybym 
nawet zawiodła się na jej charakterze i  ta nie­
szczęsna szukała ratunku w ucieczce za dalekie 
morza, cieszyć się będę z tego, że Bóg przedłużył 
jej życie-, dając jej czas do odpokutowania zbrodni 
i z tego, że człowiek, któremu przyrzekłam moją 
rękę, zrzuci z siebie straszną odpowiedzialność 
za jej hańbiącą śmierć i mękę.

— A czy powiadomiłaś Dunbara o twoim 
zamiarze? fczy liczyłaś się z jego opozycją? 
Jako adwokat, który wniósł oskarżenie w imie­
niu Darringtonów, musi on być stanowczo prze­

ciwnym wypuszczeniu podsądnej na wolność za 
kaucją.

— Nie przewiduję oporu z jego stromy, bo 
wszystkie sympatje jego są po stronie tego bied­
nego dziewczęcia. Zresztą toby 'mnie nie po­
wstrzymało Tak łatwo przyjdzie wykazać sę­
dziemu Parkerowi, że zdrowie miss Brentano 
wymaga koniecznie zmiany miejsca. No jakże, 
wujaszku, czy ty pomówisz z nim o tern czy ja?

— Pozwól mi wpierw pogadać z Churchillem 
Dumbarem. Jeżeli wniosę z ich rozmowy, że to

się przyda na co, to zainterpeluję Parkmana 
w tej sprawie. Cenię cię, drogie dziecko, za twoją 
dobroć serca i chęć ulżenia doli tej nieszczęśliwej, 
ale nie chciałbym narazić siebie na odmowę, 
a ciebie na odpowiedzialność. Kiedy oczekujesz 
Dunbara?

_* Obiecałam pojechać dziś z niim konno ma 
space >, ale że prosił mnie, aby tej smutnej sprawy 
nie wszczynać podczas rzadkich chwil, które może 
pośw;ęcić przyjemności mego towarzystwa, więc 
będę milczała. Postanowiłam sobie jednak ko­
niecznie sprowadzić tę nieszczęśliwą dziewczynę 
do naszego domu na święta Bożego narodzenia. 
Mam więc już tylko cztery dni czasu. Dlatego 
proszę cię i błagam, drogi wujaszku, o możliwy 
pośpiech!

— Ale czy się zastanowiłaś, że twój narze­
czony, który bardzo drażliwy jest na punkcie 
światowej etykiety, będzie prawdopodobnie uwa­
żał za wysoce niewłaściwe ściągnięcie wnuczki 
Darringtona do trwego domu?

Twarz Lei pokraśniała; postawa wyprosto­
wała się dumnię.

— Pan Dunbar nie ma prawa nic mi prze 
pisywać w tym względzie — rzekła. -— Jeżeli zaś 
nie ma zaufania do mojej dyskrecji i taktu i nie 
ootrafi wyrozumieć powodów, które mną w tym 
wypadku kierują, to przyszłe nasze pożycie nie

Wykrycie Kryjówki z bilonem
zrabowanym w Gródku Jag.
W toku dochodzeń w sprawie napadu na 

pocztę w Gródku Jagiellońskim, organa śledcze 
policji państwowej odszukały kryjówkę, w której 
ukryta była część bilonu pochodzącego z rabun­
ku w Gródku. W kryjówce tej znaleziono bilon 
w kwocie 990 zł. Dalsze dochodzenie w toku.

S am o bó js tw o  k w e s to ra  
u n iw e rs y te tu  w a rs za w s k ie g o
Warszawa. Odebrał sobie życie wystrzałem 

z rewolweru 65-letni kwestor uniwersytetu Hen­
ryk Wagner. Przyczyną samobójstwa, które wy­
wołało zrozumiałe wrażenie wśród profesorów 
i studentów — niewyjaśniona.

wróżyłoby nam obojgu szczęścia. Jestem gotową 
cawsze stosować się do jego życzeń, o ile to jest 
możliwe, ale przyrzekając mu moją rękę, nie 
zaparłam się dlatego mojej indywidualności i o- 
sobistych zapatrywań.

Wejście miss Patty do pokoju przerwało draż 
li-wą rozmowę.

— Czy wiesz, moja droga — rzekła do sio­
strzenicy, że zmieniłam całkiem zdanie moje co 
do tej biednej męczennicy, której Dunbar wy­
rządził tak ciężką krzywdę, wtrącając ją do wię­
zienia?

— lak, ciociu? — odparła Lea, gładząc głowę 
pięknego wyżła, spoczywającego na rozesłanem 
na posadzce białem futrze. — I czemuż to przy­
pisać?

— Wiesz, jakie zaufanie mam do siostry 
Sylwji; otóż od dwóch tygodni często rozmawiała 
ona ze mną o miss Brentano, którą pielęgnowała 
w czasie jej choroby. Z początku mniemała, iż 
jest winną ohydnej zbrodni, stopniowo- jednak 
nabierała tak wysokiego uznania i szacunku dla 
jej charakteru i pobożności, że błagała ją ze 
łzami o przebaczenie, iż śmiała bodaj na chwilę 
ja posądzić Dziś rano pokazywała mi siostra 
prześliczne rysunki, zrobione przez nią jako pro­
jekt dekoracji naszego żłóbka, a -kiedy Sylwja 
gorąco dziękowała jej, ta biedaczka odparła, żę­
to ona raczej powinnaby dziękować, iż jej pozwo­
lono przyczynić się do przystrojenia ołtarza 
pańskiego w ostatnie Boże Narodzenie, które 
danem jej jest spędzić na ziemi. Tak mnie to 
wszystko wzruszyło, że prosiłam siostrę Sylwję, 
aby mnie do niej zaprowadziła. Widziałam ją 
więc, rozmawiałam z nią i lituję się mad twardeim 
mściwem i zaślepionem sercem człowieka, który 
nie lękał się wziąć na swoje sumienie odpowie­
dzialności za pomówienie ją o czyn tak hańbiący.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Miljonowa afera przemytnicza na Górnym Śląsku
Zlikwidowanie głównej centrali przemytu sacharyny na Polskę

W tych dniach aresztowano kilku członków 
najgroźniejszej szajki przemytników, jaka do­
tychczas grasowałar na Górnym Śląsku. Areszto­
wani A ich wspólnicy, znajdujący się jeszcze na 
wolności, poszkodowali Skarb państwa polskiego 
na miljony złotych. Szajka ta była główną, cen­
tralą, wszystkich przemytników sacharyny na 
Polskę.

Niestety wskutek zbyt wczesnego ujawnienia 
śledztwa, część szajki zdołała ukryć się zagranicą..

Przytrzymano tylko głównych hersztów szaj­
ki przemytniczej.

Wywiad Nadzwyczajnego Komisarza do wal­
ki z przemytem na Śląsku, p. Dębickiego, z sie­
dzibą w Mysłowicach, pracował już od bardzo 
dawnego crasu nad wyśledzeniem głównych her­
sztów przemytu sacharyny. Śląska Straż Grani­
czna bowiem, zazwyczaj chwytała tylko małych, 
nic nie znaczących pionków, szmuglujących za 
pewnem wynagrodzeniem parę kilo tego cennego 
towaru.

Chwytano zazwyczaj tylko bezrobotnych, 
zmuszonych nędzą do uprawiania tego niecnego 
procederu.

Głównym hersztem szajki przemytniczej był 
Wolf Lazar vel Leon Żmigród. W Będzinie zamie­
szkiwał on przy ul. Sączewskiej 19 jako Wolf 
Żmigród. Pod tym nazwiskiem był również zamel­
dowany policyjnie. Drugie mieszkanie Żmigroda 
znajdowało się w Bytomiu przy Gartenstr. 12. 
Tutaj Żmigród był również meldowany policyj­
nie jako Leon Żmigród. Pozatam Wolf vel Leon 
Żmigród podawał się za Lazara Żmigroda. Wła­
dze celne i policyjne kilka razy już były na jego 
tropie, aż wreszcie udało się ustalić, że Wolf, La­
zar i Leon Żmigród są jedną osobą.

Żmigród, Józef Saper i jeszcze trzeci prze­
mytnik, znajdujący się zagranicą założyli spółkę 
do handlu sacharyną z prawem wyłączności ma 
Polskę. W tym celu utworzyli w Bytomiu wielkie 
biuro handlowe, oraz przyjęli wspólników w oso­
bach Karola i Maksa Saperów.

Spółka ta zawarła umowę z przedstawicielem 
syndykatu ,,Internationale Suessstoff Syndikat G. 
m. b. H. w Berlinie p. Zygmuntem Weissmannem 
mocą której zobowiązuje się do odbioru i  przemy­
cenia do Polski miesięcznie 3333 kg. (kwartalnie 
10.000 kg.) sacharyny. W razie niedotrzymania 
umowy, Żmigród i spółka zobowiązali się do za­
płacenia kary konwencjonalnej w wysokości 2.500

dolarów. Umowę zawarto ma początku 1930 r. i 
przedłużono ją automatycznie na rok następny.

Za zobowiązania te Żmigród otrzymał wyłą­
czność sprzedaży sacharyny na Polskę.

Sacharyna dochodziła do Bytomia. Składnica 
mieściła się w magazynach ekspedytora Weich- 
manna przy Bahnhofstrasse 30. Weichmann był 
zaufanym syndykatu, który kontrolował działal­
ność spółki. Spółka podlegała również kontroli 
niemieckich władz skarbowych i celnych, które 
prowadziły dokładną ewidencję szmuglowanej do 
Polski sacharyny.

Żmigród i spółka płacili za 10 kg. .tego towa­
ru 38 dolarów.

Przemyt odbywać się mógł wyłącznie przez 
niemieckie stacje graniczne w Bytomiu, Gliwi­
cach i Zabrzu. Niemcy pilnowali, by sprowadzony 
do Bytomia, a przeznaczony na eksport do Polski 
towar, nie pozostał w kraju.JTo też nigdy to nie 
miało miejsca.

Na usługach spółki Żmigroda stało ikilku- 
dziesięciu przemytników z Górnego Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego. Za drobnem wynagrodze­
niem narażali oni życie, przemycając towar drob­
nemu partjami do Polski. Kilku z nich schwytano 
i odcierpieli oni już swoje kary.

Swoich mocodawców nie zdradzili...
W Polsce Żmigród miał drugą spółkę i głów­

ne transporty sacharyny kierował pod adresem 
Icka Ługowskiego (Kraków, Bożego Ciała 9) i La­
zara Keila (Kraków Wawrzyńca 28). Stąd rozcho­
dziła się szmuglowana sacharyna na całą Polsikę.

Według danych z Berlina, Bytomia i niemie­
ckich stacyj granicznych Bytomia, Gliwic i Zabrza 
spółka Żmigroda przez swoich agentów prze- 
szmuglowała do Polski, w latach 1930 i 1931, 
87.400 kg. sacharyny. Nasze władze zdobyły zaled­
wie drobną część dowodów, a mianowicie na 5.130 
kg. Tyle będzie można przemytnikom udowodnić 
i za tę małą, jak na rozmiary afery część prze­
mytu, zostaną, prawdopodobnie przemytnicy ska­
zani. Straty są olbrzymie i sięgają miljonów. Szaj 
ka Żmigroda zarobiła również miljony i ma dość 
pieniędzy, ale niestety ukrytych.

Po raz pierwszy może udało się wykryć i are­
sztować naczelnych wodzów przemytu towarów 
do Polski. Powinna ich spotkać przykładna kara, 
zwłaszcza dlatego, że wyzyskiwali oni obecne bez­
robocie i wpędzili dziesiątki, a może i setki bez­
robotnych na drogę przestępstwa.

Z  frontu gospodarczego
W dniu 8 bm. zawinął do Leningradu po raz 

pierwszy w historji naszej floty handlowej polski 
okręt „Cieszyn11, który ma zabrać m. in. z portu 
ZSS3R. 250 ton jabłek.

W kołach zainteresowanych omawia się spra­
wę zawiązania stałej komunikacji okrętowej przez 
uzupełnienie linji: Gdynia — Tallin —- Helsiing- 
fors na linję Gdynia — Tallin — Leningrad — 
Helsingfors.

Frachty żeglugi polskiej na transporty towa­
rowe do Leningradu i z powrotem są dwukrotnie 
tańsze, niż zagranicznych limji okrętowych.

• * •
Statystyka PKP wykazała, że na 1. 10 r. b. 

było nieczynnych 65 tys. wagonów towarowych.
Wpływy we wrześniu rb. wyniosły 84 milj. zł 

tj. 20,5 proc. mniej niż we wrześniu r. ub.

Spadek wywozu produktów 
zwierzęcych

W ciągu sierpnia, września i października 
r. b. wywieźliśmy zagranicę produktów zwierzę­
cych za 65 milj. zł. W porównaniu z rokiem uh. 
rok 1932 wykazuje poważny spadek wyrażający 
się su arą 42 milj. zł.

Z poszczególnych działów należy zaznaczyć, 
iż żywych zwierząt wywieźliśmy za 4 milj. zł. 
mniej, a produktów zwierzęcych, jak mięso, ryby, 
nabiał itp. o 38 milj. zł. mniej. („Terał")
Sejmik Spółdzielczy w Warszawie

W niedzielę, dnia 4 bm. odbył się w Warsza­
wie sejmik Związku Spółdzielni Polskich, pod 
przewodnictwem prezesa Rady Związku ks. .Se­
weryna Czetweiryńskiego.

Po przedyskutowaniu sprawozdania zarządu 
Związku za rok 1931, które wygłosił dyr. J. Szmyt 
zjazd wysłuchał referatu prof. Edwarda Taylora 
na temat: „Podstawy naszego ustroju gospodar­
czego wobec kryzysu", w którym referent anali­
zując poszczególne składniki naszego życia gospo 
darezego, podkreślił, iż jego* zdaniem, kryzys, naj­
skuteczniej wytrzymają średnie i drobne przed­
siębiorstwa oraz warsztaty.

Zjazd odbył się przy dużem zainteresowaniu 
delegatów a obrady toczone nad posizczególuemi 
interesującemi kwestjami, wykazały iż spółdziel­
czość nasza, aczkolwiek silnie kryzysem dotknię­
ta, stara się przystosować w pracy do zmienio­
nych warunków bytowania a bez dalszych strat 
i doświadczeń, przetrwać najtrudniejszy dla sie­
bie okres. („Terał")

Pogorszenie sytuacji w rolnictwie
stwierdza B. O. K.

Według oceny Banku Gospodarstwa Krajo­
wego położenie rolnictwa pogarsza dalsza zniżka 
cen ziemiopłodów przy niekorzystnym nadal sta­
nie cen artykułów hodowlanych. Wobec tego 
zwiększony w porównaniu z rokiem ubiegłym 
przeszło dwukrotnie wywóz żyta nie może przy­
nieść większej ulgi, a to tembardziej, że wywóz 
artykułów hodowlanych jest w roku bieżącym 
znacznie mniejszy. W tych warunkach nie mogły 
się zmniejszyć trudności płatnicze rolnictwa.

(„Terol")

ROZMAITOŚCI

Braun nadal katem
Obowiązki kata w Polsce pełni nadal następ­

ca Maciejewskiego, jego dawny pomocnik — 
Braun.

Został on zawieszony przed kilku tygodniami 
w związku z zajściem, którego stał się bohaterem

Braun udał się z dwoma swerni pomocnika­
mi na kolację do kawiarni „Świat", przy ulicy 
Siennej 4. Tam poznano go i wówczas kilku oso­
bników pobiło go dotkliwie.

Bojkę zlikwidowała policja.
Ministerstwo Sprawiedliwości zawiesiło' wów 

czas Brauna w czynnościach. Przeprowadzone 
jednak dochodzenie ustaliło, że Braun Aie ponosi 
żadnej winy. wobec czego pozostawiono go nadal 
na stanowisku kata.

Instytut dla badań gruźlicy 
i klimatów

Onegdaj odbyła się w Państwowej Szkole 
Higjeny konferencja w sprawie utworzenia w 
Zakopanem Instytutu dla Badań Gruźlicy i Kli­
matów. W wyniku konferencji wypowiedziano 
się jednomyślnie za powołaniem do życia Insty­
tutu. Będzie on pierwszą w Polsce placówką dla 
naukowego i wszechstronnego badania jednego 
z najdonioślejszych zagadnień zdrowia.
Groźna inwazja wilków na Wołyniu

Wieśniak Karasiuk, mieszkaniec wsi Wer- 
chy, powiat Kowel, został napadnięty na drodze 
do wsi Werby przez kilkanaście wilków, które 
rozdarły go na kawałki. Również stado wilków 
rozszarpało w innej okolicy dwa pasące się konie

Ludność kilku wsi okolicznych żyje w wiel­
kiej trwodze i przygotowuje środki obrony.

Atak szczurów na akta Magistratu
Wilno. W biurach i archiwach miejskich 

rozmnożyły się nadzwyczajne szczury, które za 
główny ceł swych ataków obrały najważniejsze 
akta miejskie. Dopiero gdy okazało się, że wiele 
ważnych aktów zostało całkowicie zniszczonych, 
Magistrat zdecydował się wydać im wojnę „na 
śmierć i życie". Kto w tej wojnie zwycięży — nie 
wiądomo jeszcze. Dotychczasowa praktyka w sze­
regu polskich miast wykazała, że szczury z reguły 
triumfują i nic sobie nie robią z zastawianych 
pułapek i  podrzucanej trucizny.

Walka^człowieka z orłem
Mieszkaniec wsi Januliszki koło Mołodeczna 

p. A. Pociun będąc na szosie, zauważył wielkiego 
ptaka, który rzucił się na. wóz na którym znaj­
dowało się kilka gęsi i indyków.

Gdy Pociun chciał odpędzić drapieżnika, ten 
rzucił się na niego, tłukąc go dziobem po głowie.

Między ptakiem a włościaninem zawrzała wal 
ka, w Której ostatecznie zwyciężył Paciun, cho­
ciaż drapieżny ptak dotkliwie go poranił. Zabitym 
ptakiem okazał się orzeł górski wielkich rozmia­
rów, który zabłąkał się w nasze strony.

Furmanka pod kołami
kurjerskiego pociągu

Na przejeździe kolejowym na stacji Radom­
sko koło Częstochowy wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą dwie ofiary 
w ludziach. Oto w czasie gdy przez niezamknięty 
przejazd przejeżdżało kilka furmanek, na jedną 
z nich wpadł pędzący pociąg pospieszny. Trzy 
furmanki zdołały przejechać przed pociągiem. 
Natomiast czwartą pędzący pociąg rozpołowił, 
przyczem część przednią wraz z furmanem po­
niosły spłoszone konie, część tylna natomiast 
zdruzgotana została na miazgę. Z pod rumowiska 
wozu wydobyto dwie osoby zabite, oraz jedną 
ciężko ranną. — Przyczyną katastrofy było niet- 
zamknięcie przejazdu zwodowego przez robotnika 
Władysława Pasaka.

Dostojnik państwowy
naprawdę bezinteresowny

Król angielski zamianował swoim namiest­
nikiem w wolnem państwie Irlandzkiem p. Do­
nata Buekleya. Zaproponował go na stanowisko 
irlandzki prezes rady ministrów de Valera. Buck- 
ley inie należy do tych bojowników o wolność na­
rodu, którzy swoje poprzednie życie spędzali na 
wycieraniu kanap w kawiarniach i knajpach, co 
żyli z kas partyjnych nieraz napełnionych dzi­
wnymi, niesamowitymi sposobami wywłaszczania 
Buckley jest z zawodu kupcem, i swoją walkę o 
wyzwolenie narodu irlandzkiego umiał zawsze go­
dzić z uczciwą pracą kupiecką. A był czas, gdy 
objeżdżał jako kupiec cały kraj na wielkim wozie, 
w którym mieściły się jego towary. Jest to jeden 
z wielkich bojowników o wolność irlandzką i ser­
deczny przyjaciel de Valery. Był zawsze skrom­
nym człowiekiem, pozostał nim nawet wtedy, gdy 
dorobił się własną pracą majątku i z drobnego 
kupca stał się wielkim hurtownikiem.

Namiestnicy królewscy w Dublinie mieszkali 
zawsze w wspaniałym królewskim pałacu, znaj­
dującym się w środku miasta w tak' zwanym 
parku Feniksa, jednym z największych parków 
miejskich Europy. Pałac ten widział wspaniałe 
uroczystości i  królewscy namiestnicy mieszkali 
w nich zawsze otoczeni nadzwyczajnym zbytkiem 
Donal Buckley jako prawdziwy patrjota, służący 
wszystkim swym ziomkom przykładem bezinte­
resowności, oświadczył, że wobec ciężkiego kryzy­
su Irlandja jest za biedna, aby sobie mogła po­
zwolić na zbytkowne rezydencje i zbytkowne 
życie nawet najwyższych swoich dostojników. 
Zrzekł sdę mieszkania w zbytkownym pałacu 
namiestnikowskim, zrzekł się wielkiego swojego 
dworu i swojej wielkiej pensji i zamieszkał w trzy­
pokojowym domku, w którym dawniej mieszkał 
oddźwierny stróż pałacu. Zamiast wielkiego dwo­
ru, adjutantów i radców, ma dwu towarzyszy w 
osobach dwu policjantów, mówiących językiem 
galijskim. Kraj objeżdża małym fordzikiem, pro­
wadzonym przez jednego z policjantów. Nawet 
oficjalne przyjęcia będzie dawał w domku port- 
jera, bo wspaniały pałac namiestnikowski zamie­
nił na akademję dla nauki zapomnianego już 
przez większość ludności starego języka galij­
skiego. Większość ludu irlandzkiego, jak wiado­
mo, używa dziś języka angielskiego. Donal Buck­
ley, który podpisuje się sam po galijsiku: „Do 
mnhall Ua Bauchąlla" wszędzie w urzędach usi­
łuje wprowadzić starożytny język galijski.

Pan namiestnik królewski Do mnhall Ua Ba- 
uchalla .korzystnie się wyróżnia z pomiędzy licz­
nych dorobkiewiczów, którzy w burzliwych cza­
sach powojennych zrobili bajeczne karjery, osiedli 
w zamkach i pałacach królewskich, otaczają się 
wielkim dworem, pozwalają sobie budoiwać nowe 
pałace, odbywają kosztowne podróże po święcie 
na koszt narodu i zapewniają sobie wielkie do­
chody ze skarbu, nie bacząc na kryzysy, przesi­
lenia i zubożenie narodu.

Drukiem «ruk«rai .Dzieaaika PomorekteKO* w Chojmiawfe 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojai®$ 

Wydawca Juljuaz ScŁreiber, Chojnice,
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CHOJNICE I POW IAT
Chojnice, dnia 13 grudnia 1932 r.

Uniwersytet Powsz. Robotniczy „Pochodnia**.
W ubiegłą niedzielę odbyły się wykłady Uni­

wersytetu Powsz. Robot n. w auli Szkoły Po w. 
męskiej. Zapowiedziane tematy sikupiły ogromne 
rzesze ludności. Pierwszy wykład: Nowe postę­
powanie cywilne wygłosił p. sędzia Kosiedow- 
ski. Referat bardzo ciekawy i praktycznie ujęty 
został nagrodzony żywemi oklaskami. Referat o 
Hiszpanii wygłoszony przez p. naucz. Manię dał 
słuchaczom możność zapoznania się z ciekawemi 
zabytkami stylu maurytańskiego. Z pilnego uczę­
szczania widać, że Uniwersytet Powsz. Robotniczy 
coraz bardziej przemawia do duszy obywateli.

—O—-
Z zebrania „Sokola**.

i W salce hotelu „Polonja" odbyło się wczo 
raj zebranie miesięczne Towarzystwa Gitom. „So- 
koł przy udziale około 50 członków. Zebranie za­
gaił prezes drh. Czarnowski, poczem drh. sekre­
tarz Pawłowski odczytał protokół. Jako nowych 
członków przyjęto pp. Fr. Pospiecha, Leona Cupę, 
Konrada Kupczyka i Pawła Homę. Pismo Kupców 
Samodzielnych w sprawie popierania miejsco­
wego kupiectwa przy czynieniu zakupów, przy­
jęto do wiadomości, przyczem drh prezes od sie­
bie zaapelował do zebranych w myśl odczytanego 
pisma. Co do kursu łyżwiarskiego, który organi­
zuje komitet P. W. i W. F. to o ile warunki będą 
możliwe, Towarzystwo wydeleguje jednego z 
członków. Drh. Majdański reefrował sprawę kur­
su sanitarno-przygotowiawczego, który odbędzie 
się w dzisiejszy wtorek i następny piątek wie­
czorem od godziny 19,30 w auli szkoły powszech­
nej. Z ramienia Towarzystwa „Sokół** wezmą u- 
dzdał druchny Stopniewiczowa, Siarkowska Wł., 
Tiedówna, Vogtówna, Welterówna, Szamocka i 
Kubicka, z druhów zaś Kuras, Labenc, Bembenek, 

Jawłowski, Mrówczyński, Sahiniarz, Woliński, 
Kałużny, Elzanowski, Kurkowski i Szarkowski 
Z inicjatywy „Sokoła** odbył się 14-dniiowy kurs 
O. P. G. podczas którego odbyło się 6 wykładów, 
na których obecnych było przeciętnie około 60 o- 
sob. Ubiegłej niedzieli zakończył się kurs wej­
ściem do komory gazowej. Kursem kierował kpt. 
Krzemiński. Kursdści otrzymają zaświadczenia. 
Uchwalono urządzenie tradycyjnego wieczorku 
gwiazdkowego w dniu 22 bm. o godzinie 20-tei w 
salce hotelu „Polonja".

T. G. „Sokół** przygotowuje na okres świąteczny 
„Jasełka**.

Jak już donosiliśmy „Sokół** chojnicki wy­
stawia w okresie świat „Jasełka" z śpiewami. Po­
przez trzy akty przesuną się przed oczyma widza 
obok postaci biblijnych, historyczne polskie. Sta­
ranne wyreżyserowanie „Jasełek" daje rękojmię, 
ze całość wypadnie ku ogólnemu zadowoleniu 
Sądzić wobec tego należy, że społeczeństwo choj­
nickie poprze imprezę sokolą, tern bardziej, że 
Uhojnice dawno już nie oglądały żadnej sztuki: 
scenicznej. Jak nas poinformowano, odbędzie się 
21. 1~. przedstawienie dla młodzieży szkolnej w 
drugie zaś święto Bożego Narodzenia dla publicz­
ności, w święto Trzech Króli wreszcie dla wojska.

Fing-pong w „Sokole** chojnickim.
Sekcja ping-pongowa T. G. „Sokół" w Choj­

nicach rozegrała na zaproszenie innych zespołów 
w sezonie kilka spotkań, których oto wyniki 
podajemy. Zdekompletowana drużyna sokola 
przegrywa swoje pierwsze spotkanie po równorzę­
dnej walce z G. K. S. „Grom" 2:3. Następne z ko­
lei rozgrywki z K. P. W. Chojnice rozstrzygają 
Sokoli na swoją korzyść w stosunku 3:2. Trzeci 
raz z rzędu spotyka się drużyna Sokoła z rezerwo 
wą drużyną SMP. zwyciężając w stosunku 5:0. 
Ostatnie zaś spotkanie rozegrali Sokoli z najlep­
szą piątką Stów. Młodzieży Polstkaej wygrywając 
ponownie 5:0. Poszczególne gry s t a ł/ n T ^ s ^  
kim poziomie i dostarczyły widowni dużo emocyj 
Mimo ze siły obu drużyn były mniej więcej ró­
wne, to jednak w decydującej chwili Sokoli potra- 

szalę zwycięstwa przechylić na swoją

Wieczór Konopnickiej
Młodzież szkoły pow. meskiej urządza dla rodzi- 
ców i sympatyków w sobotę o godz. 18-tej w  auli 
„Wieczór Konopnickiej"
czasfeZCŻegÓły prograinu P°damy w najbliższym

8 gęsi skradziono
p- Tuchlerowi, ul. Angowic- 

ka, Właściciel wyznaczył za ujęcie wzgl wska­
zanie sprawców kradzieży nagrodę.

Kronika policyjna.
nmJcoA^>*!San0'^ doniesienie za nieprzestrzeganie 
przepisów samtarno-admir istracyjnych, 1 za nie-

tabUc.y przy wozie- 1 za nieposypanie 
chodniKa w czasie gołoledzi, 1 za nieprzastrzega- 
me przepisów budowlanych i 1 za nieprzestrzega­
nie przepisów drogowych.

Wycofanie monet 2-złotowych z r. 1924.
Wypuszczone do obiegu na początku listopa­

da r. b. monety srebrne 2-złotowe, a w grudniu — 
5-zlotowe nowego wzoru spotkały się z przychyl- 
nem przyjęciem, zarówno ze względu na wygląd 
jak tez i praktyczność wskutek ich mniejszych 
rozmiarów — wypełnią one lukę, spowodowaną 
wycofywaniem 2-złotowych monet srebrnych z ro­
ku 1924, które utracą charakter prawnego środ­
ka płatniczego z dniem 31 stycznia 1933 r. i na 
podstawie rozporządzenia ministra skarbu stare 
2-złatówki będą wymieniane w kasach państwo­
wych i oddziałach Banku Polskiego do 31 stycz­
nia 1935 r.

Ile kosztują w miastach produkty rolne.
Głiwny Urząd Statystyczny opublikował cie­

kawe dane o cenach detalicznych, płaconych w 
większych miastach za artykuły żywnościowe. 
Niewątpliwie te kilka cyfr, które podamy zadzi­
wią niejednego rolnika, który za swój towar na 
rynku nie może osiągnąć nawet połowy ceny.

I tak w miesiącu ubiegłym płacono za 1 klg. 
masła niesolonego 4.36 zł., jajka po 15 gr„ mięso 
wołowe po 1.50 zł. za kg., mięso wieprzowe po 
1,56 zł. za kg, kiełbasa wieprzowa po 2,40 zł., sło­
nina solona — 1,80 zł, za kg. oraz ziemniaki po 9 
gr. za kilogram.

Z podanych cen widzimy jak wielkie zyska 
osiągają pośrednicy, kupujący towar od rolnika 
i sprzedający go w mieście. Zyski te niejednokrot­
nie przewyższają sumę jaką rolnik osiąga za sam 
towar, który musiał wyprodukować nietylko 
przy pomocy nakładu pracy ale również i środ­
ków.

Ogromna różnica cen płaconych przez kon­
sumenta a pobieranych przez rolnika jest bodaj 
najwięcej charakterystyczną dla dzisiejszego kry 
zysu, dowodzi bowiem, iż możliwem jest osiągnię­
cie wyższych cen za płody rolne bez dalszego ob­
ciążania konsumenta, a tylko przez wyrugowanie 
zbędnego a często nawet szkodliwego pośrednika.

Wśród miast, najdroższa, jest stolica kraju 
— Warszawa, potem idzie Łódź, Sosnowiec, Byd­
goszcz, Wilno itd. Jednem z najtańszych miast 
jest Poznań. Naogół jednak różnice nie są wielkie 
i ceny podane odnoszą się w przybliżeniu do wszy­
stkich większych miast w Polsce. „Terol".

W połowie grudnia
Pora, kiedy już załapuje mróz i ściele się zii- 

ma, zwraca nas do porządków wenątrz podwónza.
Gdy dziś każdy grosz trzeba trzy razy obej­

rzeć, zanim go się wyda, warto i ze szczególną 
starannością strzec od zniszczenia maszyny i na­
rzędzia rolnicze. W tym celu, gdy te narzędzia wy­
szły z roboty, należy je opatrzyć i żadnego nie po­
zostawić na wolę wiatru i deszczu. Pługi, brony 
i inne statki należy zebrać pod szopę, oczyścić z 
błota, wytrzeć, naoliwić czy też wysmarować, za­
leżnie od jakości i przeznaczenia, żeby potem na 
wiosnę nie szukać gdzieś po kątach, a czasem i w 
polu pozostawionej brony czy pługa.

Pora teraz zadbać o zdobycie marterjału drze­
wnego na różne reperacje, czy na budowle, gdyż 
grudniowe cięcie drzewa daje materjał najtrwal­
szy. To co się niestety zbyt często trafia, ów grzyb 
w budynkach, to skutek użytkowania z poręby 
letniej, z materjału przepojonego sokami krążące- 
mi jeszcze w drzewie. O tern się w obecnych cza­
sach zbyt często zapomina, bo aby prędzej, aby 
na raz>e było jako tako. ■ • i

Gdj mróz wybrukuje drogi, trzeba i wszelkie 
inne materjały potrzebne do celów gospodarskich 
sprowadzić; więc nawozy sztuczne — choćby w 
skromniejszym zakresie niż dawniej, ale zawsze 
konieczne a pozatem i lód gromadzić na letni uży- 
tek. Często bywa, że potem, po Bożem Narodze­
niu lod przepada i zapóźno już o nim myśleć.

W okresie pierwszych przymrózków nastaje 
pora sprzętu nasion akacji. Toć tych strączków 
mamy po drzewach sporo, a mało kto dba o zbiór, 
tymczasem można mieć z tego spory dochód, bo 
składy nasion chętnie kupują, a zresztą posiać i  
u siebie, ł>o szkółka akacjowa bardzo się opłaci. 
Drzewo doskonałe na wszelkie porządki, miodo- 
dajne winno być wszędzie na piaskach w małych 
gospodarstwach, zamiast choiny uprawiane. Tyl­
ko zadbać trzeba o założenie szkółki, a po kilku 
latach materjał do przesadzenia gotowy. „Terol**

Z P O W I A T U

Odznaczeni na chojnickiej wystawie drobin. 
tt J c *?r,s“  z  pośród członków miejscowego Tow 
Hod. Gołębi Poczt. „Orzeł", biorących udział w 
chojnickiej wystawie drobiu, odznaczeni zostali: 
Butowsai — dyplomem na srebrny medal, Kłosi 
— dyplomem na medal branżowy, Ossowski i 
Czechowski — listami pochwalnemi. Ogółem miei 
scowe Tow. wystawiło 29 gołębi pocztowych.

Zebranie Straży Pożarnej.
—( Ogorzeliny, pow. chojnicki. Odbyło się tu 

miesięczne zebranie Straży Pożarnej, na którem 
uchwalono odbywanie ćwiczeń każdej środy o go 
dżinie xo. Omawiano również sprawę umunduro­
wania członków.

Stan pogody
Dziś po pot.: Wiatry umiarkowane z południc-*

wschodu, pochmurno, pogodnie, sucho, tempera­
tura koło zera.

Środa: Opary i mgła, pochmurno', sucho, 
temperatura bez zmian, nocą umiarkowany mróz 

Czwartek: Powietrze mroźne.

Okradziony przez „przyjaciela**.
—( Nowydwór, pow. chojnicki Edward Jan­

kowski okradziony został przez przyjaciela ze 
wszystkich rzeczy, które znajdowały się w stajni.

Zabójca zmarł w nędzy
Zmarł w Warszawie gwardzista carski Mi­

chał Bartenjew. Jest to zabójca słynnej swego 
czasu aktorki warszawskiej Wisznowiskiej, którą* 
zastrzelił z zazdrości przeszło trzydzieści lat te­
mu. Po odbyciu kary Bartenjew służył nadal w 
wojsku i był przed wojną, dowódcą, pewnego puł­
ku stacjonującego w Warszawie.

Kilka lat temu do Warszawy przybył jakiś 
obdarty starzec, który zamieszkał w przytułku 
dla biednych. Nie wiedziano jak się nazywa, wie­
dziano tylko, że jest prawosławnym. W tych dn. 
zmarł i z papierów jego przekonano się, że jest 
to Bartenjew, zabójca Wisznowskiej. Całemd dnia 
mi wystawał on przed domem, w którym przed 
laty dokonał zbrodni.

Ślub w samolocie nad Madrytem
YV niedzielę odbył się ślub w samolocie, krą­

żącym nad Madrytem. Urzędnik, specjalnie upo­
ważniony przez min. sprawiedliwości do doko- 
naniia ceremonji, zajął miejsce w samolocie, na­
tomiast duchowny w ostatniej chwili odmówił 
swojego udziału, zadowalając się błogosławień­
stwem w chwili, gdy płatowiec przelatywał nad 
kościołem św. Barbary. Orszak składał się z 4 sa­
molotów.

Ten ekscentryczny sposób zawierania mał­
żeństw nasuwa wątpliwości z punktu widzenia 
prawa kanonicznego. Biskup Madrytu oświad­
czył, że małżeństwo jesit nieważne. Stan prawny 
tego aktu nie zmieniłby się nawet wówczas, we­
dług opinji biskupa, gdyby ksiądz znajdował się 
w samolocie, ponieważ prawo kanoniczne wyma­
ga, aby obrzęd ślubny odbył się w gmachu koś­
cielnym. żyjątek od tej zasady może być uczynio- 
ny tylko w specjalnych wypadkach orae za po­
zwoleniem Papieża.

fOOO-ietnia lipa we wsi Piotrowinie
Najstarsze drzewo, jakie posiadamy w Pol­

sce, znajduje się we wsi Piotrowinie w powiecie 
puławskim, pamiętnej cudem wskrzeszenia Pio- 
trawina, św. Stanisława bisk. Jest to lipa, która 
podpierana belkami, trzymała się jeszcze do nie­
dawna krzepko, wydając kwiat i  owoce. Ale od 
kilku lat konary jej świecą nagością. Lipę te 
miał św. Stanisław wyrwać z ziemi i zasadzić od­
wrotnie korzeniami do góry.

Wiktor Gomulicki.
Stara szanowna, pyłem siwa księga, 
Cudownie przeszłość z obecnością sprzęga,
Z niej myśl krzepiąca, że w śmierci godzinie 
Człowiek nie cały w cieniach grobu ginie \ 
Cześć księgom! Każdy starych druków

* *■* , . . , szczątek
w art miejsca w skarbcu ojczystych pamiątek

RUCH WYDAWNICZY.
Co przynosi piąty numer „Higieny Mowy**

™ i Pl^ty niline.r „Higjeny Mowy", pisma populi 
no językowego, jest niezwykle urozmaicony. Prz 
nosa bowiem wiele wskazań i pouczeń przy tr: 
piących nas wątpliwościach, jak np: „dwoma, ca 
dwiema -  w „jednym ręku" czy w Jednej ręce 
— „pędzel, pęzeil, czy pendzel", — kiedy nalea 
mó.w.ld. i  P^ać „nieudały" a kiedy „nieudany" - 
„wigilja czy wił ja. Ciekawostki ety mo logiczr 
przynoszą: skąd pochodzi wyraz pacierz, jak p< 
wstało Niech będzie pochwalony itd. Abonamećr 

pożytecznego czasopisma kwartalnie tylk 
1.50. Adres Redakcji: Poznań, Śniadeckich 19, n 
i. wpłacać abonament na Konto P. K. O 213831

RUCH w TOWARZYSTWACH
Zebranie Stowarzyszenia Pań Milosierdz 

sw. Wincentego a Paulo odbędzie się w środę 
bm. o* godz. 4,30 w ratuszu. Uprasza się o liczi 
udział -elem omówienia gwiazdki i odebrania k: 
tek gwiazdkowych. Zarząd.

, G’ »Sakó*“ Sekcja teatralna. Dziś w wt 
8 odbędzie się próba „Jasełel

PowszechneJ (czerwony gmach kl. V ] 
Punktualne przybycie kompletu aktorów koni
CZn%  M, . .  . Kierownik.

. , * żenskie. Dziś wa wtorek o godz. 8-
wiecz. ćwiczenia mandolinistek, oraz zbiórka di 
cben biorących udział w obrazie scenicznym 
4 .. ^z ?branie plenarne odbędzie się w czwa 
tek dnia 15 bm. o godz. 8-ej wieoz. na zwykłe 
miejscu. Sprawie służ! _  Zarząd.
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Dnia 11-go grudnia 1932 r. o godz. 10.20 zasnął 
w Bogu zaopatrzony Sakramentami św. mój najuko­
chańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, brat, stryj i szwagier

Dr. med. Józef Gierszewski
emeryt, lekarz pow. w Tucholi

w 73 roku życia.

O czem zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby w środę, 

dnia 14 grudnia o godz 15.30. Pogrzeb w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 9-tej.

Ho soiozdke

Skarbonki

praktycznym po­
darkiem dla starych 
i młodych jest książe­
czka oszczędności
i skarbonka domowa!

wypożyczamy bezpłat­
n ie ! Od wkładów  
oszczędn. p ła c im y  
5— 8 procent rocznie

Miejska komunalna 
kasa Oszczędności
Instytucja prawa publicznego o pupilarnej pewności

C h o j n i c e ,  Ratusz, pokoje 5 i 6

Polecony no Gniazdko
Wielki wybór torebek 
damskich i dla dzieci, 
—  ostatnie nowości — 
portmonetki —  portfele 
papierośniezki —  teki 

plecaki, kasetki 
k a ł a m a r z e  

podkładki na biurko 
teki z przyborami do 
pisania, piórka wieczne

Książki Strój choinkowy

albumy do poezji i pocz­
tówek w skórce i płótnie 
koszyki do kwiatów 
wazony —  manicury 
skrzynki z przyborami 
do szycia, szachy i różne 
gry dla dzieci i do­
rosłych — z a b a w k i  
w  wielkim wyborze I 
Lalki i wózki do lalek

Obrazy

Księgarnia Dzień. Pomorskiego
Kino Dźwiękowe -  Nswości

%>% X X X- X X S X 5: * X X

Pierścionki ślubne!
M M  złote —  zegarki— nnkndn stołowe

August Muller
C h o jn ic e  P o m ., C d n c h o w s k *  3  

Kryształy Artykuły optyczne

Począwszy od dnia 10 grudnia r. b.
Pierwszorzędne piwa dubeltowe:

99Złotko Marcowe*'
(piwo jasne)

99Koźlak“
(piwo w rodzaju Monachijskiego) 

poleca

BROW AR A. SIX,
Tel. 216 CHOJNICE Tel. 216

Rozpowszechniajcie 
pismo nasze!

Pnetarł przymusom
W środę, dn. 14 bm.

sprzedawać będę w Choj­
nicach najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1. przy ul. Dworcowej nr. 22 
w moim biurze o g. 9-ej 
1 maszynę dó nitowania 
1 kurtkę futrzaną;

2. przy pi. Król Jadwigi 6
0 godz. 10* tej
1 pianino
1 szafę żelazną;

3. przy ul. Gdańskiej nr. 30
0 godz. 11 tej
1 kompl. urządzenie do 

pokoju stołowego

W. Kowalski 2147 
Komornik sądowy Chojnice.

Przetarł przymusowy
W środę, dnia 14 bm.

sprzedawać będę najwięc 
dającemu za gotówkę:

1, w  Lichnowach o g. 12
przed sołectwem 
1 sąsiek żyta niewymłóc. 
1 sąsiek owsa niewymł. 
1 powózkę;

2. w  Sławęcinie 
18 gęsi, 4 tuczniki
1 żniwiarkę
2 powózki
1 sąsiek i 1 klepisko żyta 

niewymłóconego 
pół kopca kartofli. 
Zbiórka reflekt. o godz. 
14-tej przed sołectwem.

W. Kowalski 2104 
komornik sądowy Chojnice.

D om
i 1 i pół morgi ziemi 
obok Sądu na sprzedaż

Gdzie, wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom.

W wtorek, dnia 13 bm. o godz. 3.30 i 8.15 
Poraź ostatni!

Największe arcydzieło świata w wersji dźwiękowej pod tytułem

„B E N  H U R “
Mistrzowskiej realizacji F r e d a  N i b l o

W roli głównej: Ramon Novarro
Film który wzruszył miljony widzów, którego wykonanie 

pochłonęło 5 miljonów dolarów.

Wielkie wyścigi kwadryg. Gigantyczne bitwy morskie. Walki 
potężnych armij, miłość która opromieniła wszystko.

Częściowo w naturalnych kolorach.

W wtorek, dnia 13 bm. o godz. 3,30 po południu

przedstawienie dla dzieci l młodzieży szkolne]
Pomimo wielkich kosztów nakładu ceny miejsc niepodwyższone. 
Karty honorowe, bilety bezpłatne oraz wszelkie zniżki nieważne.

Wkrótce: Marlena Dietrich
Szanghaj Ekspressw filmie

Przetarł przymusowy
W środę, dnia 14 bm.

o godz. 16.00 sprzedam 
w Chojnicach

u spedytora Nowackiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę:

1 wóz wyjazdowy
Szeleziśaki 1913
Komornik sądowy, Chojnice

Przetarł przymusowy
W piątek, dn. 16 bm.

sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę: 

w Brusach przed sołec­
twem o godz. 12-tej 
1 bufet, 1 lustro,
1 fortepian; 

w Kosobudach przed 
sołectwem o godz. 13-ej 
1 bryezkę;

w Czyczkowach
w oberży p. Jażdżewskie­
go o g. 15 1 wirówkę.

Winkowski 1791
Komornik sądowy Chojnice

Programy 
Polskiego Radia

poleca

„Dziennik PomM.

Niniejszem podaję Szan. Publiczności 
do łaskawej wiadomości, że z dniem 15 
grudnia otwieram

przy ulicy Dworcowej 31

pralni; chemiczna
Proszę Szan. Publiczość o łaskawe 

poparcie mego przedsięwzięcia.
Z uniżeniem

Agnieszka Tarkowa.
;  x z z z z z x t  t . t

Jutro w środę
o g. 8 rano odbędzie się 
sprzedaż świeżego

mięsa wołowego
w taniej jatce
Cena 40— 50 gr. funt.

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje 3— 4 pokojow.

mieszkania
od 1. 2. 33 r. Zgł. 
eksp. Dzień. Pom.

do

Spadkobiercy W o l f f a  
zamierzają swą ziemię, 
położoną w Chojnicach 
za miastem nad szosą 
Bytowską, nadającą się na

plotę budotiiliine
w każdej wielkości ko­
rzystnie sprzedać. Bliższ. 
wiadom. udzieli reflekt. 
kurator spadkobierców 
Alajzy Łangowski, 
Chojnice, Dworcowa 52.

Ogłaszajcie
w piśmie naszem
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